CENY PRENUMERATY 
Pranumeraia miąjseowa jędnago wydania bez 
dostawy K 10:88, z dostawą K 1250. — Pranu- 
merata miejscowa obydwu wydań baz dostawy 
K 20—, s dostawą Rar. Prenumera!a z8- 
miejscowa jednego wydania w całem Państwie 
Polakiem K 12:50, zamiajvc. obydwu wyd, K 22-— 
Za amianę adresn dopinea sie 30 halerzy. 


n, W CA]. państwie 60 ha!, 


| Adras Redakoyl I Admin.: LWÓW, SOKOŁA + 


Ogłoszenia 


szyjmuja Adminisiraeya. ml. Sokola 
i gdzie też udziela sią berplatnie 
wszelkich wyjaśnień i porady w spra” 
wach reklamy, w szczególności przy 
układania treści ogłoszeń. 


W Warszawie nabyć metna „Gazete Poraaną"” 
1 „Gaunaję Więczorną” w Biurze dameaaników 
oPromień*, uL Widok 1. 18. 


=i 


ŁCZORNA 


wychodzi codziennie o godzinie 1 po poł. i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna") 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 41 
Rękopisów nie zwraca się. — Biura Administracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15° 
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Lwów, niedziela 8 lutego 1920 


Roń A 


Ścisły soiusz Polski z Esfonią. Finlandya i kofwą! 
Rramarz opuszcza Czechy! 


Ścisły sojusz Polski z Estonią, Finlandyą i Łotwął 


Doniosłe wyni:i konfarencyi w Helsingforsie. 


O pokoju z bolszewikami 
słów kilka. 


Lwów, 7. lutego. 

4 Opinia nasza, o ile ją wyrażają dzienniki, na- 
ygół jest dość zgodna w ocenianiu  propozycy! 
yrzywódców rosyjskiej Sowdepii Prasa daje wy- 
«az odczuciu potrzeby pokoju i naogół sądzi, że 
»alkój z Rosyą bolszewicką może być dla Połski 
corzystniejszy niż pokój z Rosyą carską. Równo- 
-ześnie i słusznie wyraża prasa niepokój i niepew- 
1oŚć co do szans takiego pokoju. Niewiadomo, czy 
bolszewicy nia grają dyplomatycznej komedyi, 
<rcąc poprostu zyskać na czasie, by się tem lc- 
viej przygotować do nas'ępnej kampanii, Istnieje 
-<ównież obawa przed propagandą pokojową zasad 
polszewizmu. Niewiadomo również, jaki los cze- 
ca układy polsko-bolszewickie, na wypadek gdy- 
vy. w Rosyi nastąpił nowy przewrót, i do władzy 
wzyszli np. kadeci, abo chociażby tylko socyalni- 
ewolucyoniści. 

Nie wdaje się natomiast prasa w kwestyę wa- 
«unków i możliwości pokojowych. Niż czyni tego 
ednak nie dlatego, by ten punkt także nie naie- 
łał do zadań prasy, ale poprostu z powodu panu- 
iącej niejasności i dezoryentacyi. Jedynie o gra- 
uicach znajduje się bu i ówdzie wzmianka, najwy- 
raźniejsza jeszcze w naszych pismach socyalisty- 
cznych. Te bowiem wyrażają się jasno; zadowolone 
z propozycyi zachowania podczas rokowań poko- 
towych obecnej linii kordonu, jako linii demarka- 
cyjne proponują załatwienie spornych kwestyi 
drogą samostanowienia ludności, 

Dla nas pokój z Rosyą nie przedstawia się 
tak prosto. Oczywiście z Rosyą sowiecką należy 
traktować, albowiem nie jest naszą rzeczą wtrą- 
canie się do formy wewnetrznych stosunków w 
Rosyi, i pokoju sami potrzebujemy. 

Ale same warunki pokoju dziełę Się na kilka 
grup stosunków i interesów, które muszą być Zo- 
zobna rozważone, a więc interesa państwowo- 
polityczne, gospodarcze a to, fiskalne i handlowe, 
wreszcie osobna grupa Zjawisk polsko-rosyjskich, 
Hirona religijno-wyznaniowa, a to na podstawie 
toświadczenia przeszłości, 

Strona państwowa obejmuje dwie kałegorye 
cjawisk. W pierwszym rzędzie określenia granie 
Solski, po drugie stosunek da  Rosyi i Polski 
"aństw takich jak Finlandya, Estonia, Łotwa itd. 

Ciąg dalszy na str. 2 giej- 


Londyn, 7. lutego. 

(Tel. wi.) Znany dziennikarz angielski p. Rot- 
hay Reynokdo, donosi do dziennika „Daily News“ 
z Helsingforsu: 

Wyniki konrerencyi panstw bałtyckich, 
znacznie większe, aniżeli się tego spodziewano. 

Poza okazaniem silnej woli połączenia się w 
celu ochrony Swojej niezawisłości Estonia, Finlan- 
dya, Łotwa i Polska ogłosiły swój niewzruszony 
zamiar przestrzegania zasady samookreślenia. A 
jest to wielce znaczące, że Polska zgodziła Się na 
współdziałanie z trzema imnemi państwami, w ob- 
ronie praw Litwy do niezawisłości. 


są 


wagę. Wymienione cztery państwa postanawiają 
załatwianie pomiędzy sobą samemi wszelkich nie- 
porozumień, jakieby mogły powstać wśród nich, 
a jeżeli te nieporozumienia dotyczyć będą preterm 
syi terytoryainych, zastosują do mich zasadę 5a- 
mookreślenia, zgadzając się na zastosowanie tej 
samej zasady do załatwienia kwiestyi terytoryai- 
nych, jakieby mogły powstać pomiędzy którem- 
kolwiek z nich, a Rosyą. O ile to dotyczy Polski 
JeSt tą tryumi polityk; Naczelnika Polskiej Repu- 
biłki generała Piłsudskiego, Piłsudski odrzuca 
myśl wstanowenia polsko-rosyjskiej granicy ponad 
głowami ludności i jest zdecydowany, jak to ©- 


Jak to zapewnie wiecie, owe cztery państwa |gtosił mieszkańcom Wilna, Mińska i innych miej- 
zgodziły się na podjęcie wspólnej akcyi obronnej, |scowości, ażeby Polska nie przyjęła w obręb swo- 


na wypadek ataku przez republikę sowietów. 


Drugi punkt porozutmienia posiada niesłychaną nią, 


ich granic, tych, którzy nie pragną połączenia z 


Kramarz opuszcza Czechy! 


Praga, 7. lutego. 


marz luż w najbliższych dniach opuści Czechy i 


(PAT.) Narodni Listy“ twierdzą, że dr. Kra- | wyjedzie zagranicę. 


Niema w Niemczech rząau, ani stronnictwa, 
które wydałoby proskrybowanych i 


Poznań, 7. lutego. 


(PAT.) (Radio z Nordeich) Rząd Rzeszy pole- 


leci! złożyć prasie oświadczenie, iż w tonie gabi. 
netu pamuje zupełne jednomyślność co do niamożli- 
wości wydania koalicyi współwinnych wojny. 
Rząd iest przekonany, że wogóle nie znalazłby się 
żaden lony rząd, ani żadna pattya niemiecka, któ- 


skiem rządu Na dziś zwołano posiedzenie przy- 
wódców frakcyi zgromadzenia narodowego celem 
stwierdzenia, czy i kiedy jest możliwe zwołanie 
zgromadzenia narodowego w Sprawie wydania 
winnych wojny, 


LISTA TYCH, KTÓRYCH WYDANIA DUMAGA |Ecnsdort-Kkummei, Falckenhaya, Gleserapy, Grund. 


SIE POLSKA, 
Berlin. 7. lutego. 


ficht, Hellfried, Herzberg, Hoffmann, Issas, Kern, 
Ken, Kirschbach, Kochland, 


Kriess, Linsingen 


(PAT.) „Berl. Tagbl** publikuje następującą |Mannłock, Mitzełdort, Morgem, Müller, Muchi 
listę Niemców, których wydania domaga się Po!- |Nette, Nelte, Nolte, Ohnesorg, Olbricht, Petersen 
Ska: Auerbach, Baade, Baumann, Barniest, Be- |Preusker-Krapp, Rechenbach, Riibensahm, Sahn, 


seler, Blankenburg, Bredorf, Broxbegen, 


Buch- | Schmidt, Selmóder, Schönbach, Schulz, Scherin- 


ting, Dickbut, Harrach, Diringshofen, Exhausen, gem, Scheńdlitz, Sommer, Waldersee, Wolf 


Str. 2 


Stojąc na stanowisku unii i federacyi z Łotwą Li- 
twą. Białorusią, musimy się domagać, by wszyst- 
kie te państwa zostały uznane przez Rosyę za 
mapodterte sto'nte | rzeczywiście; za cenę istot- 
nej i gwarantowanej niepodległości tych państw, 
Po.ska może w wielu kwestyach Rosyi ustąvić. 
Ale i kwestya ukraińska tworzy trudność olbrzy= 
mią. Rosya nawet sowiecka nie zgodzi się nigdy 
na utworzenie całej wielkiej Ukrainy, jako riepod- 
ległago państwa, Kwestya jednak, czy nię možna- 
by wrócić do lej pokoju andruszowsk ego, zmie- 
ujonsi o tyle, «e prawobrzeżna tj. przeddieprzań- 
ska Ukraina stanowiłaby rzeczywiście niepodległe 
państwo. 

W organizacyi jednak tych nowych państw, 
"właszcza pod wzęledem militarnym i fnanso- 
wyni miisi wziąć wydatny udział europolski Za- 
chód, naczej Rosya poprostu drogą matervalnzi 
śkcyi wzięłaby niedługo przewagę nad wyczer- 
paną Polską i uzależniła by te państwa od siebie. 

Ne ulega bowien watpliwosci, że 200 lat za- 
tezności znacznej części tych terytoryów Od Ro- 
syi, a w wysokim stapniu także Kongresówki pod 
wzgtędem handlowym i ogólno-gospodarczym 
waży ciężko o ile idzie o przyszłe horoskopy STo- 
sunków na Wschodzie. Prawda, należy sę nam 
od Rosyi bardzo wie:e, odrazu | w pierwszym TZę- 
dzie udział w zasobach kruszcu złotego ros. $kar- 
bu państwa. Analogicznie do wmowy z Estonią 
suma ta wynosić bedzie oonajmn.efj przeszła sto 
milionów rubli w złocie, ałe jest to cyfra minimal- 
na. która w rzeczywistości może się okazać zna- 
czne wyższą. 

Od tej czysto fiskamej strony ważniejsze są 
związki gospodarcze i handlowe s Rosyą. Prze- 
myst Królestwa miał zbyt w Rosyi, i bardzo zna- 
czny w Rosyi azyatyckief, natomiast nietylko zho- 
że rosyjskie, ale i produkty przemysłu w elko- 
1osyjskiego zalewały Polskę, nie mówiąc o Litwie 
i Biaiej Rusi, catkowicie | niewolnikzo zależnych 
og rynku rosyjskiego, 

Załatwienie sprawy ukraińskiej drogą kom- 
promtsu wwoln:łoby nas od zależności w dosta- 
wach zbóża z Rosyt, ale dla przemysłu w kongre- 
sowen Królestwie perspektywa handlu z Rosyą 
fest niezmiernie kuszącą. i może dla politycznej 
strony układów Polski z Rosyą być  przyśrą. 
Przemysł ten jednak znajduje wielką rekomper- 
tatę w zdobyciu ryku gal cyjskiego, który chęt- 
nie i szybko zapomni o wiedeńskiej tandecie. 

Otóż polski kupiec i przemystowiec musi I 
może stanąć na rynku rosyjskim do konkurencyi, 
swzgłędnie do wspórdziałania z Niemcami i Angli- 


„QAZETA WIECZORNA", 


Otóż w cyfrze wywozu rumuńskiego pierwsze 
miejsce zajmowało zboże i mąka, na czele z psze- 
nicą. Pozycya ta wyrażała się w olbrzymiej na- 
ówczas sumie bizko pół miliarda koron, dokładnie 
w roku 1911 m.rek 451,609.000. — Drugie miejsce, 
już jednak o wiele skromniejsze zajmowała nafta 


w wysowości 33,001.000 marck. Jarzyny i owoce, 


wynosiły 28,526.000, drzewo i wyroby drzewne 
20,866.000. — Wywóz bydła był o wieże mriej zna- 
czący niż przypuszcza p. Mikfaszewski Tłuszcze 
zwierzęce į meco bite wynosiły 5,941.000, a by- 
dlo żywa 5,228.000 marek 

Cyfry te i pozycye ni: wyczerpują oczywiście 
całego hardfu rumuńsk, przyczem nie mamy do 
|dyspozycyi cyfr przywozi i zapotrzebowania Ru- 
munii, Zwrócić jednak należy wwagę, że zarówno 
co do wywozu, lak przywozu Rumunia starowi 
| ważny szłak i targ handlowy nietyłko ze względu 
Ina nią sama. Tędy idzie droga do Bułgaryi i do 
Konstantynopola, Butgarya także wywozi zboże, 
jakkołwiek nie w tych rommiarach, co Rumunia, 
zawsze jedrak za 104705.900 marek, bydła zaś i 
produktów mięsnych dwa razy więcej, niż Rumu- 
nia, t. į. za 21.300.000 marek. 

Obydwa kraje zatom, wywożąc masę zboża i 
dużo mięsa, mogą wzamian za to przejmować zn2- 
czmą ilość rozmaitych produktów przemysłowych. 
| Dla polskiego, ałę ukwafifikow.nego kupca, 
przedstawia się zatem wdzięczme pole działania. 
| Wśród pofskich zaś ośrodków hadlowych wypad. 


| 


|na pierwszem miejscu postawić Lwów. Rola ta 


należy sę raszemu miastu nietylko na podstawie 
historycznych trzdycył, przerwanych przez roz- 


Nr. 3070 


biory, które związałty nasz handel całkiem sztu- 
jcznie z Wiedniem, ale dzięki przyrodzonemu sta- 
jnowisku Lwowa. Leży on bowiem, jako wielka 
węzłowa stacya ma pierwszorzędrym szlaku ham- 
idowym Gdańsk—-Warszawa—Czerniowce—Ja8- 
Sym=Konstamca, i jako taka, powinien specyalizo- 
wać się, jako szkoła handlowa i wielkie środowi» 
sko handlowe dla stosunków Polski z południo- 
wym wschodem. 

Nie iest to kwestya prostu, į nieda się zalatwić 
zwykłym aktem dobrej woli, i wyłączrie przez po- 
parcte państwa. Spoleczeństwo must działać samo, 
drogą nietylko własnej inłcyatywy, ale cierrtiwej 
t myęówczej pracy. N.turaln e nieda słę również 
cała odnośna akcya zcentralzować w Warszawie. 
Żywotność szansy wozkwitu hardiowego Palski 
polega na tem. by opierając się o pomoc pr ństwa, 
korzystał jedynie z oparcia, ale pązatem tkwił ko~ 
rzeniami w lokalnych właściwościach. Zresztą Sge 
me względy komuntascyjne, oszczędności czas I 
t. p wymagaja kategorycznie, żeby handel polsku 
z Rumunią zogniskował się we Lwowie. 

Miasto już dzsłaj powinno myśleć, czy a Za- 
łożenin nował spzcyalnej szkoły, czy też o przęe. 
brażemiu istnielącej szkoły hamdlowej dia bewin 
z poiudniowym wschodem, a pozatem banki wraz 
z miastem I prywatni kupcy łuż dzłsiaj povinne 
nawiązywać stosuńki z Rumuuią, m potem po rae 
tyfikacyi bułgarskłego traktatu także z Rułyaryą, 

Rzecz nie cierpi zwłoki, gotowi nas uniedz 
Niemcy. ref. 


Zarówno Ukraiń y, jak moskalofile * olą Resyę, niż Polskę! 


Oświadczenia dra Markowa w dzieniiky parysk m. 
Rastni nie chcą należeć do Polski. — Dążenie do zjednoczenia z Rosyą. — Jednortość opinii dwu 


obozów. — Łączność kultur ipo-parodowa Rusi 


Lwów, 7. lutego. 

W wychodzącym w Paryżu dzienniku 
„Rossa“ znaiduemy artykuł dra Markowa 
(mladszego) p. t „Głos Galicyansra* w od- 
pow.edzi pa wywiad z nieznawąnym po im z- 

nu poiskan działaczem poltycznym. A oto 
najważniejsze urywk rzeczonej odpowiedz:: 
(zet) Dążenia Gatcyan są jasne dla każdego, 
kto Śledził w ostatnich latach wypadki w tym 
nieszczęsnym kraju. Na równi z Bukowińczyka- 


kami, Zwłaszcza dla handu polskiego otwiera się mi i Rusinarn węgierskimi dążyli Ga'icyanie za- 
szerokie pole działania. Rząd polsk: musi jednak Wsze do oswobodzenia z pod obcej i nienawiste 
rozprószoną w Rosyi polską inteligencyę zawodo- nej im władzy Rumunów, Polaków i Węgrów i 
wą możliwie ściągnąć do kraju. jdo zjednoczenia z Rosyą. W początkach wojny ; 


z Rosyą. — Rusin, n.eciliby zarzewie buntów. 


|tów ruchu ukraińskiego w Galicyi, który ośw ad- 
czył niedawyo, że przy wyborze między w elką 
Polską a wielką Rosyą zwolennicy ruchu ukra- 
ińskego w Galicyi 

bez wżh nla oświadczają się za wielką Rosyą. 
lmawet wówczas. gdyby ta Rosya ne była Rosyą 
ldecmołeratyczną, lecz Rosyą z r. 1876 (rok wyda» 
nia ogranczeń w sprawie używania języka malo- 
„rusk.ego. — Przyp. Red.). 

To też poiski działacz polit. jest w błędzie, są 
dząc, że jest możliwa zgoda Rusinów z panowa- 
niem poskem. Kultura narodowa i świadomość 


|narodowa łączy (!) Galicyę z Rosyą, a z drugiej 


strony stanowczo oddziela ją od Polski. Polakom 


Pozostaje strona wyznan'owo-religijna. Pra- dażenia te zostały przypieczętowane krwią kil- nie udało się w cągu kiku stuleci społonizować 


mwostawnych w obrębe przyszłej Polski nikt dzi. kudzesięciu tysięcy In.elgencyi 1 włościaństwa, 
siaj ni: myśli nawracać na unię. Jednak centrum ga! cy'skiego, rozstrzelanych i powieszonych bez 
polskiego prawosławia pod względem koś :łelnym SAdU przez Atstryaków. 
nie może być ani Moskwa ant Kijów. Kościół pra-| , Po upadku Austryi cała ludność galicyjsk: 
wasławny w Polsce samej mms' mieć swe ośrodki 7 bronią w reke poszła na obronę swego kraju: 
naczelne i najwyższą duchowną władzę. rodzinnego przed pretensyanił Połski i pomimo : 
wSzystk.ch starań polityków po!skich i niektórych | 
przedstawicieli czwórrorozumienia mie Zm lazła 
żię ani jedna grupa. która zgodziłaby słę na ja- 
kkolwiek komprom a. mocą którego Galicya zo- 
|staw, łaby w granicach państwa polskiego. 
k . Pomimo różnic, zachodzących pomiędzy U- 
Polski z Rumunią. '|irralńcam: „russkimi, w walce z pretensyami 
Lwów, 7. lutego. |polsk.emi cała budność gal cyjsko-ruska występo- 
Óstatni numer „Wschodu Polskiego" pod.je|Wała zgodnie i okazywała dość Jasno swoje dą- 


artykuł p. 8t. Miklaszewskiego, wykazujący w [29140 
zwięztych rysach :znaczenie |ryrku rumuńskiego do zjednoczenia stę z Rosyą | 
|iub przynajmniej z tą częścią, która istniała jako 


“wów — ogniskiem handlu 


ila Polski. 
Autor zwraca uwagę na brak przemysłu w |Samodzielne państwo ukra ńskie. 
Rumunii, troche tkalni, hut szklanych, browarów, Obecne różnice, Jakie istniały między ruską | 
oczywiście nie mówimy o wielkim przemyśle na |lttdncścą w Galicyś, na'eżą do przeszłości, Chwi- 
ttowym. Autor zbyt dorywczo przedstawia Spra- |'A przejśc a" wojsk galicyjskich na stronę armii 
wę wywozu rumuńskiego. przed wojną, t nie po- ochotniczej była chwiłą ostatecznego zjednocze- 
daje cyfr, choćby przybliżonych. Ma racyę jednak, 0-2 wszystkich sił galicyjskich pod „wzzlędem 
gdy podnosi że pośrednistwo w handlu rmmtóskim | gntacyt politycznej. Potem  nasjąpiło wystą- 
trzymeli głównie Nemcy, a to głównie dzięki penie członków deleacy ruskiej z Qaiicyi ze 
y , » i składu misyi hr. Tyszkewycza i oświadczenie jej 
zruntownemu wystudyowaniu terenu i Stosurków, i reprezenta te. stwierdzające. dążenie całe? lud- 
da podstawie swej słynmej pokojowej penetracyi, ; 


i ności galicyjskiej de zjednoczepa się z Rosyą. 
ma racyę również, że Polska powinna się siorać| Dia charakierystyjd nastrołu, caban "Z. 
o perke rumuńską, ND 


toczyć słówa jednegu z wybitnych reprezentan- 


Rusi zal cyjskiej, zniszczyć poczęcia narodowego 
ludności. Starać się społonizować ją gwałtzm u- 


becnie — znaczyłoby stworzyć zarzewie wiecz- 


nych buntów. Dlatego -dki Polski podobme przy- 
łączenie nie byłoby pormnożeniem lej siły, lecz 
przeciwnłe jej osłabieniem. 


NADESŁANE, 
Specyallsta cho-ób skórnych i wenerycznych 


D;. MI. HAL SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12 -6. 19803 
Specyalista chorób skóra /ch i wenzryczaych 


Dr. B R. G E 
19092 slioa Sykstuska |. 15. 


Adwo:r. Dr. Jan Strzemieński 


rozpoczął ponownie — po przerwie wojennej — wykon 
wać priktykę adwokacką we Lwowie, ul. Akademick 14 
IL p Godz. przyjęć i konferencyi: 4—6 popoł. 19765 


SPECYALISTA CHÓROB SKÓRNYCH i WENERYCZ. 


Dr. A. SCHWARZ 


sekundaryusz szpitala poważechn. przeprowadził się n: 
ul. Słowackiego 4 (naprzeciw gL poczty. 19259 


bi r ~ 
Talelni d3 prze. ernia korai na maril 
i odwrotnie, eyl -di 
Mie 140, W. NOWAK, Krakow ul. Garbarska 1- ze 
Dla kupców rabat. 19931 


3770 


Wojsko łotewsko-polskie 
w Dynaburgu. 


Lwów, 7. lurtega 

(zet) Ryski dziennik „Utro“ donosi z Dyna-| 
burga: 

W meście wielki brak środków żywności. 
Wielu pioduje, osobliwie uchcdźcy, których lcz- 
ba jest znaczna. W dniu zajęcia miasta funt chle- 
ba kosztował 60—70 rubli, paczka pamierosów 
70-—80 rb., jabłko 20 rb., para kiełbasek 25 1b., 
szklanka kawy 40—50 rb. licząc w rublach so- 
wieckich lub kieran«ach. Kto płacił rubłami car- 
skiemi, mógł wszystko otrzymać o czwartą część 
lub o połowę taniei. Teraz zaś ceny spadły do 
jednej ósmei tak, że chleb można kupić za 7—8 
rubli. 

M'asto slme ucierpiało skutkiem ostrzeltwa- 
mia. Osobliwie uzskodzonych zostało mnóstwo do- 
mów przy ulicy nadbrzeżnej. 

W meście pozo:tało mnóstwo Kkommmistów, 
którzy ukrywają se rtilnie. Polacy wysyłalą a- 
resriowanych komunistów do obozów koncen- 
tr cyjnych., Armia połskionłotewska podczas swo- 
ief akcyi pod Dynaburg'em wzięła do nigwoli o- 
kr to 700 czerwonowwardzistów. W jej ręce wpa- 
dlo 5 lokomotyw, 120 waśpnów, kilkadziesiąt ka- 
rab nów maszynowych, składy różnych mate- 
ryałów wojskowych oraz dwa ciężkie działa: je- 
dno sześcio-, a drugie 10-c'ocalowe. 


Wioscy socyaliści uradowani pod- 
jęciem stosunków z Rosyą sow. 


Rzym, w lutym. 

Uchwalone przez aliantów nawiązanie sto- 
sunków ekonomicznych z Rosvą, partya socyae 
Estyczna uważa jako walkie zwycięstwa i try- 
umi postulatu socyalistycznego. „W tem sposób“, 
— oświadczył deputowany z Aragonii — „padną 
nareszcie sztuczne, pod wpływem lęku wzniesio- 
ne przegrody. W istocie, skoro cała produkcya 
w Rosyi znajduje się pod kontrolą centralnej wla- 
dzy, żadna transakcya z krajem tym ne może 
się odbyć bez zezwolenia, a nawet kooperacyi 
sowietu. Nadto przez nawiązanie stosunków bez- 
rośrednich z narodem, a ohcąc równocześnie zi- 
zmonować jego rząd, stwarza się precedens, z 
którego przy sposobności socyaliści nie om:iesz- 
kają skorzystać“. 

Z punktu widzenia ekonomicznego tak Wło- 
chy, jak i Europa z podięcia handlu zamiennego 
z urodzajną Rosyvą, odniosą wiełkie korzyści, łe- 
żel! nie jutro, to w bardzo bliskiej przyszłości. 


ROBERT HICHENS. (4) 
FŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómzczyła z angłelskiego 
BR. NEUFELDÓWNA. 


a 


ma * aa 
(Ciąg dalszyj 
— Dlaczęgożeś tak srogo nazwała to male 
bydlątko? 


— Tak je ochrzcił mój mąż... nie lubi go, po- 
wiada, że biedny Nero ma ponure oczy samoluba 
! tyrana. Twierdzi też, że to jakaś nienaturalna 
rasa, 

-— Mówiąc szczerze i ja mam to wrażenie — 
odparła lady Sara Ides, — Dlaczego nie kupiłaś 
jamnika? 

— Każdy już dzisiaj ma jamnika... a nadto ja- 
amiki są przeraźliwie ruchliwe. 

— Jak dzieci, Jak ich tu pełno dzisiaj, 

— Tak, — odparta Dolores. — Może zawróci- 
my i pójdziemy na taras? O, Magdalena Boccara? 
Nie więdziałam, że iuż wróciła. 

Powitała ukłonem bardzo ładną kobietę, o 
drobnej postaci, o rudych włosach Wenecyanki, 
przejeżdżającą w tei chwili mimo nich w karetce 
samochodowej. Ładna kobieta uśmiechnęła się ra- 
dośnie, pociągnęła za sznurek i karetka stanęła, 

— Rada iestem bardzo, że panią znów widzę. 
Tytko co przyjechałam z Paryża. Odbyłam całą 


„GAZETA_WIECZORNA*, 


Ser, 3, 


Straiki obecne i przygotowujące ste w krajach |wadzić wszędzie racyonalną politykę konom 


rozmaitych wykazują, iż Europa, 
masi przedewszystkiern zjednoczyć słę 1 wpro- 


pragmąc żyć, |Czną, 


Niezadowolenie społeczne w Ameryce. 


Nigdy nie było lepszych czasów. — Przeciętne płace robotnicze. — Tylko inteligegcya w złych 
stosunkach. — Panuje jednak nłezadowolenie, bez re Inyci podstaw. — W pogoni za nadin'ernty ni 


zyskiem. -- Niema biednych, mema nędzy. —- 
szewickim 


Otropna drożyzna. — Waka z agitatorami boj- 


L — Radykalizm rośnie, 


(Konespondancya własna 


Nowy Jork, w stycztiu. 


„Gazety Wieczornej".) 
wojorskich instytucyi dobroczynności smolecznej. 


„Socłal Unnest™, niepokój społeczny oto ha-|Oto „Salvation Army“, (Armia Zbawienia), która 
sło dnia. Nowa ta bołączka nawiedziła Świat cały jcoroczrie urządza obad gwiazdkowy dla bied- 
— a Stany Zjednoczone, dbecnie tak ważny czyn- |15ch Nowego Jorku. Żadnej tu niema formakto- 
nik tego „Świata”, nie mogły ostać się temu prądo. |ŚC!: ktokorwiek przyjdze, miłym będzie gościem: 


wi, jakkolwiek stosunki tu tak imne od Swiata" 


tego, gdzie można znaleźć uzasadnierie i przyczy- 


nę niepokoju, panującego obecnie. 
W Ameryce powodu do niezadowolenia niema. 
Czasy tu dobre — może za dobre! „Prospe- 
rity” w pełnem słowa tego znaczeniu, obfitość ta- 
ka, jakiej nie zna historya kraju. Nigdy nie było 


Zazwyczaj jednak tak wielu gości przybywa Że 


|trzeba dła nich nowy stół urządzić, albo zmusza 


Się nowych przybyszów do czekania. W tym ro- 
ku stosunki inne. 
W lokalu Armii Zbawienia pustki, Trzeba bie- 
daków szułłać po mieście! 
I trudno ich znaleźć. 
Tosamo w innych miejscach. Stara ta insty- 


tu lepszych czasów, — nie wiem, czy mogą BYĆ |jycyą nowojorska, „bread fine”, (linia chiebowa). 


łensze! Każdy ma płeniądze I 
każdemu dobrze się powodzi. 


gdzie biedakom rozdawano bochenki chleba, ist- 
nieć przestała. 


Przynajmniej ci, którym dotąd zotówki brakowa-. Obdartus z „Bowery“ typowej ulicy nędzy i 


ło, nie mają się © co żałić.Przeciętna płaca pieka- 
rza wynosi obecnie 75 dolarów tygodniowo, CZ6- 
ladnik rzeźniczy żąda 50 dolarów, 
futrzanym płaci się robotnkkowi 100 dolarów ty- 
godniowo, koniekcya damska przynosi płacę 40 


150 dolarów tygodniowo, gdzie pierwotnie 20 do- | 


w przemyśle 


młogowego wstrętu do pracy, znikł, być 


może na Zawsze, 

Miejski Zaklad dla bezdomnych, gdzie miasta 
utrzymuje 900 łóżek, miał w tym roku 60 miesz- 
kańców. q 

Drożyzna panuje tu okropia, 


larów było maximum, jakie robotnik lub robotnica |ą jednak kupuje się i sprzedaje więcej aniżeli kie- 


mogliby osiągnąć. Słowem 
stery robotnicze nie mają powodu do niezado- 
wolenta, 
Jedynie w sferach inteligencył i zawodów fa- 
chowych istnieje, podstawa do ułeęzadowolenia, 


A 


dykałwiek indziej. 

nie brak. 

przytem wszystliem panuje „nairest”, niepokój 
1 niezadowolenie, 

dotąd tu nieznane. Nie mówi się i mie pisze o ni- 


Pieniędzy widocznie nikomu 


gdyż w sferach tych nie było nikogo, ktoby żądał cam innem. Jest to mara, która nas dusi i spać 


podwyższenia płac, podczas gdy w sferach robo- 
tniczych płace rusły, jak na drożdżach.. Ale tra- 


dycya nie pozwała sferom tym wyjawić swego 


niezadowolenia. 

Przebyliśnry właśnie Święta Bożego Narodze- 
nia, w których filantropta zazwyczaj Święcł swe 
pb ab Ale nic podobmego nie stało się w tym 

u. 

Filantropia poprosiu spełzia na niczem. 

Nie było na kim jej doświadczyć. 
Leży prz 


drogę samochodem. Nino był w Momte Carlo. Niech 
mnie pani nie pyta ani poco ani z kim. Ale ja pani 
to powiem sama. Czuię, że nie wytrzymam. Czy 
może pani przyjść dzisiaj na herbatę do „Excei- 
sioru**? 

— Mogę — odparła Dolores. — Mam popo- 
łudnie wolne. 

— A więc zaraz po zachodzie słońca. Będę w 
hall'» Cóż za rozkoszny psiak! Taki dziwaczny... 
Niech go pani przyprowadzi və sobą. Przepadam 
za psami. Stokroć miłsze od dzieci! I nie psują ko- 
biecie figury! 

Odjechała. 

— Czy panj zna Magdałenę Boccara? — spy- 
tała Dołores lady Sary w drodze na taras, 

— Nie, Nie należy do mojego ambiente.*) Jak- 
kolwiek Rzym jest mały w porównaniu z Londy- 
nem i Paryżem, niemniej pełno w nim kółek, które 
rzadko się łączą. A ja jestem stara, wędruję po 
kościołach i galeryach, chodzę bocznemi drogami, 
gdy mała Boccara bywa w „Excelsiorze“ i „Grand 
Hotelu“. Niemniej widywałam ją często... jest 
przecież sławna. 

—- Dla swej piękności? 

— Nie. Stlynie z tego, że nie. widziała nigdy. 
Colosseum, ani Watykanu i nie wie nawet gdzie 
się wznoszą, przynajmniej tak mówi. 

— Pozzrka! 

— Nie zapominajmy, Że mieszka w Rzymie 
dopiero od siedmiu czy. ośmiu lat, 


a) Otoczenie. 


edemną opis pracy zwiazdkowej NO 


nam nie daje. 

Skąd to się bierze? Naturalnej podstawy nie- 
zadowolenia to niema, (Wyraz „unrest* oznacza 
niepokój, wolę jednak Stan ten nazwać niezade- 
wołeniem), Być jei nie może, skora 

rzeczywiste stosunki są wprost idealne. 


Do pewnego Stopnia skutek to powojennego „ka- 
tzenjammer“, jaki wszędzie pannie, niezależnie 
czy uzasadniony tub nie. Pozatąm wzrost materya- 
fzmu i gonitwa za materyalnym sukcesem ma 
wiele z tem do czynienia. Żyjemy w okresie tak 


— Wiem. Pochodzi z Lyonu, ale mówi, że jest 
Paryżanka. Ja ją bardzo lubię, ale Teo nie może 
się do niej przekonać. Mówi, że Magdalena jest 
uosobieniem i przodowniczką płochości Rzymu. 

— A czy to sir Teodor jest takim wrogiem 
niewinnej płochości? Napamzył jet się pewnie nie- 
mało, gdy był w służbie dypłomatycznej; nie sty- 
szałam nigdy, żeby by! purytanem. 

-— Bo też nim nie jest... Afe od czasu jak wziął 
dymisyę... — urwałą i po chwili rzekła zmienio- 
nym głosem. — Och! gdyby nie był się podawaj 
do dymisyi! Gdyby dotąd był w służbie! To taki 
wielki bląd, edy mężczyzna w wieku Teodora i z 
jego natra usuwa Słę tak wcześnie z życia pu- 
biicznego. Taki wielki błąd! 

W głosie jeż dźwięczało bardzo głębokie 
wzmiszenie, a na tei drobn3j twarzyczce zawsze 
niezmiernie wyrazistej, odmaiował się jakiś taje- 
mniczy żal. 

— I dłaczego podał się do dymisyi? 

— Wszak pani wie, że czyny Teodora bywa- 
ją często zupełnie niespodziewane. Utrata Wied- 
dnia byta dła niego ciężkim zawodem. Wierzył 
niezachtvianie, że go to stanowisko nie ominie i że 
dokaże tam cudów, O objęciu poselstwa w Sztok- 
holmie myśleć nawet nie chciał, mówil, %2 „zar- 
dzewiałby* tam w bezczymnoości j nudzie. I wła- 
Śrie na czas takiego nastroju przypadła mu fortu- 
na po Templetonie i dała mu niezależność. Poda: 
się do dymisyi, nie mówiąc imi o tem ami Słowa. 

(GC. d. n.). 


Sir, 4 


zwanego „protiteertng” 

dążenia do nadmierrych zysków. 
Ktokolwiek robi tysiąc doiarów, chciałby pół mi- 
fona, a milioner Goni za bilionem. Gorączka ta u- 
tżęła wszystkie wanstwy ludności: robotnicy Straj- 
kują, nie w celu otrzymania lepszych stosunków, 
ale wprost boz powodu, bo taka tę moda. 


Produkcya stol na niebywalo nizkim poziomie, 


a nadmierny eksport zagranicę | popyt w krain, 
wzmagają cenę towarów. Niezadowołenie tu takie, 
te w niektórych zawodach urządza się 


strajk dla zasady, 


jak na przykład, by związki robotnicza «©trađe- | 
umons*") uzyskaty oficyalne uznanie itd. W ciągu | 


ostatnich trzech miesięcy przebył kraj przeszio sto 
strajków na większą skalę, oprócz szeregu 
Myjejłszych strajków. Strałk weglowy dopiero się 
ukofrczyt, straik w którym brały udział pół miilona 
robotników. i 

Taki stan rzeczy obudza w słerach '"rzędo- 
wych podelrzenie, że nastrój takt must być in- 
spirowany skas, gdzie zależy na niepokoju i gdzie 
stara się niepokój wywołać, 


Podejrzenie Spadą na rząd bołszewicki w Rosy). 


Jest to w interese Lenina i obecnego rządu ro- 
syjskiego niepokój ten podtrzymać i o iie możno- 
ści rozszerzyć. Przebywa tu obecnie pewien oby- 
watel rosyjski, 
„Tawarysz* — Martens, 

który od kilku miesłęcy utrzymuje b uro jaka „Am- 
basador'* rosy:ski, zajmując całe dwa piętra w 
„Woolworth Buiiding", z armią sekretarzy i pod- 
sekretarzy, doradców prawnych I sztabem OSsobl- 
„stym. 


„GAZETA WIECZORNA”. ._ We. 5070. 


h-mofi, Nokturn H-dur. Polonez As<du. 5) Sm 
bert-<Liszt, 5 pieśni, 6) Liszt XII Rapsodya. Kon- 
cert poprzedzi słowo wstępne, wypowiedziene 
przez referenta Rady szkolrej krajowej prof, Le- 
Sława Jaworskiego. Powyższy koncert jest pier- 
wszy z cyklu spacyalnych audycyi dla młodzieży. 
Poimysłowż temu należy się najgłębsze uzna- 
Michalina Szwarcówna. 


Wstają przeszłości mary mgliste, 
twe serce.we mnie łka. 

kto ten tst pisze, — już zaiste 
mie zgadnę, — ty czy ja... 


Przełożył Kazimierz Rychłowsył. 


nie. 
Z muzyki, 
Koncert Egona Petriego. | 
u ź apnea. Z krośnienskiego 
obrębie rozwoju muzycznego, uice. E 
go fortepanowg literature, dotariiśmy do moder-| zagłebia naftowego. 
uistów. I oto ten, który tak niewypowiedziamie pię- |(Korsspomderrcya własna „Gazety W eczornaj”.) 
knie, ten genialny odtwórca twórcy mszy h-moll Krosno, 5. lutego. 
z XVII wieku, Subastyana Bacha, klasyka najczy- Szyby gazowe Weterkcyna ra Mecince ko- 
| stszej wody, ten, który koncerem kwym zamicyo- ło Krosna, otrzymały przypływ lekkiej benzynowej 
'wał ten przegląd, Egon Petri — dziś zamyka ów ropy, jaka iuż dochodzi gazociągtem do Krosna. 
cyłd, „przerzucałąc'” się duchowo w Świat nowo- Szyb „Poznań Aka. Tow. Galicyi, na Biało- 
czesnych kompozytorów. Spojrzmy na prozram:|brzegach, założony przez geologa dra Hempla 
Busorą Cezar Franck, Debussy, Alkan. Nazwisk |@a lał szybu „Mac Allan“ Krościenka miżnego), 
związane z najnowszym ruchem w mmrzyce, kro-|Otrzymał w nocy 3 hrtego, w 260 metrach pro- 
czącej na pozór awpełnie innemi drogami, w grun- dukcyę ropy. W czasie wiercen'a tego szybu, 
cie rzeczy jednak będącej rastgpstwem form i za-| Warstwy wykazywały tamże elewacyę 60 me- 
s me ltrów w porównaniu z profilem szybu wybucho- 
krojów już dokonarych, a bez których byłyby mie i a ©. 
iwego „Mac Altan“, tak, że spodziewano się ropy 
do pornyślenia, I podobnie jak w literaturze nie bY-|„- Poznaniu“ natiychj w 350 metrach. Woda 
toby mp. Edgara Poe, gdyby nies żył przedtem | i 4 Ra 


t : zamknięta w 220 metrach. Ropa w miarę łyżko- 
mie tworzył Holley Chivers, Wyspiańskiego —| wania coraz bardz'ej przydływih Gazy e. 
bea Norwida, nie byłoby również w mmzyce Cho-|Szyp ten został dowiercony przez dyr. 4 Eber- 
pina. bez Fielda, modernistów bez Bacha i Cho- |harda, w 57 dnach, ma gruntach należących do 
pina. Szukają oni wszyscy „nowego lądu" i nieje- Kapituły m. Krosna. 
den z nich woła radośnie: „thalassa! choć nie Za „Poznaniem* ma zachód, Tow. „Liyyano- 
każdemu dane jest przybić zwycięsko i wziąć go|wa* ukończyło montaż Nr. L 
w posiadanie. lch muzyka wyłamuje się zuchwale Na rołudnie od „Mac Allana“, dr, St. Dun- 
z pod wszelkich dotychczas praw i nakazów, zry-|kowski kończy budowę drugiego szybu „Dunang- 


bret“ orąz przygotowujz butowę Nr. III. ł IV. 


Pau ten posiada wprost bajeczne sumy p'eniężne,i wa z tonalnoŚcią, nie uznając żadnych dysonansów 
któremi bardzo hojnie rozporządza i wydaje też | Ba. są nawet tacy przewrotowcy, jak n. p. Ap- 
pismo pod tytułem „Soviet Russia", w którem dru- thorps, którzy im.rzą o czasie, w którym z utwo- 
kuje się oficyalne opisy czynności obecnego rZzą-|Tów muzycznych zniknie klucz wiolinowy i tem- 
ü? Rosri. Rzad fedaralny | rząd Stonu nowojor-ipo — współczesrym: oczywista, fak wszystkim 
skiego staraa się znależć drogę i wyjaśnienie o-| współczesnym po wsżystkie czasy, mówiąc wul- 
becnego niezadowolenia społecznego w biurze | garnie, „oczy wyłażą, uszy wiedną" Niezapomi- 
„pana ambasadora", itażjmy, jednak o tem, Że kiedy zagrzno Berlioza 
Być może jednak, że niepokój ten pochodzi skąd. | „Królowę Map", jeden ze znanych krytyków fran- 
inąd. | omskich powiudział, iż to fest: „um petit bruit sem- 
Niema tu jednak watpiłwości, Że rzad amerykań-| Matte a cełui des seringues mal graisses!“ O tej 
skt przedsiębierze wszelkie Środki, by unie możli- | „Królewcj Mab“, którą dziś i po za muzykami ro- 
wić obcokrajowym azitatorom wywolać w kraju | zum:e publiczność! 
zaburzenia. 
Na ogól biorąc 
radykalizm wzrasta w kraju, 
ale z wzrostem radykalizmu wzrasta zdrowa r:4-, 
kcya. Zaczynamy odczuwać po'rzehę silniejszego 
patryotyzmu i konserwatywnzgo przechowtń'a 
form amerykańskiej konstytucyt. Było tu dota4 skrajniejiszego w swych utworach. Dzięki zr. Io- 
zbyt wide swobody, a asymilacya ludności obco- | mitemu żrtyśce korrpózycye te bynajmniej nie 
krajowej była zewnętrzna raczej niż wewnętrzna. łatwe przedewszystkiem. zostały po raz pierwszy 
Sfery rządowe i każdy kto pragnie loialnego prze= | we Lwowie wykonane. A więc Busomezo: Pamię- 
chowania instytucyj narodowych, poczyna Od-| pk irdyański: cztery utwory op.rte na moty- 
czuwać wach czerwonoskórców, Ddbussy'ego 4 preludes 


cząć należało Cezanem Franckiem, jako tym, któ- 
ry we Prancyi stworzył mowy styl, poprzez im- 
presyom.stę Debussytego przedziwnie wzbógalą- 


dążenie do wyraźniejszego żaakcentowanła naro-. Alkana 6 pneludes, 5 etudes (Skąd, po co i dlaczego 


dowej] polityki państwowej. znalazła się w tym programie fant'zya Liszta: z 
Deportacya agitatorów anarchistycznych do Ró-| „Don Juana* pozostanie taiemnicą Petriego). 
syl, ak tu przed paru dniami  widziel śmy, jest] 


wątpliwości, że |mieniem w ręku?) 


energiczniejszą polityka narodowa, położy koniec „Maestoso“, w Akana: „Shanson de la fohe“; 
niezadowoleniu społecznemu w Ameryce, | „Bien caracter:s0", —- niesłychanie śmiała w dyso- 


Dr. Maksymilian Bader, 


i Petri zrą swą wydobywał wszystkie czary ukry- 
Maty fs'letón. te w dźwiękach fortepianu, 


HENRI BARBUSSE, 


LA LETTRE 


wsłachany w ciszę list ten pisze 
snuje się marzeń mié — 
co do smu zwolna mnie kołysze. 
gen O HAS zacznę $ni. 


go palców oszałamiająca, wgcie, zrozumienie tych 
Howych twórców nafuyższej pochwały i podziwu 
godro, 

W.elkiego artystę usłyszymy o raz drug: 
w miedzielę, 8. bm. w Towarzystwie muzycznem 
[w południe na koncercie dla młodzieży Szkolrej. 


i r Oryginalne piękno niektórych z tych kompozy: 
pierwszym widomym znakiem odruchu, I niema cyi (czy niema w pobit jakiegoś If_nsicka z ka-| 
n. p. Busomiego „Arkiante*”.| 


ë >~ kraju miema mowy, 
nensach etiuda d-moit, należy uznać tem więcej; iż eE 7 


wywołane zostało zupełne odrębnym Sposobem. |jęst obecnie utrudnioną wskutek 


wszystkie odcina] 
Jego piana wczoraj byty nadzwyczajre, lotność je-! 


Bezpośredn o obok. w tych dniach Tow. „Mi- 
nerala“ rozroczyna wiercenie swego Nr. I. 

Spółka naftowa „Kresy“ założona przez inż. 
WI. Jasieńskiego z Krakowa, już buduje 2 szyby 
pod tzw. „Prochownią*. 

Szyb Nr. 33 .Societe des Petroles" przesu- 
nięty na linię szybu „M. A.“ w budowie. 

Szyb „Zygmint* Sk naft. „Krościeniko” 120 
metrów gleboki czeka na tury 12-tki, 

Wob:c nowej ceny ropy (wynoszącej 18.000 
marek pol. za 1 wagon) ruch naftowy wzmożo- 
my, a w Urzędzie górn. w Jaśle zostało zgłoszo- 
mych dużo nowych wierceń w krośnreńskiem. 


Program Petriego powinien był jednak infe | Równocześnie ale z podn'esientem cen ropy, pod- 
odmienny póczątok. I t.k, mojem zdaniem, rozpo- |niesieto także i ceny matryałów wiertniczych. 


|Weści z Kołomył i okolicy. 


cego harmon'g, dojść dopiero do Busoniazo, m j-; 


Ruski karabin maszynowy. — Nieudała wyprawa 


iz milom mi, — Zakwestyonowanie kolejki wązko- 


torowej. — Jasełka. 
(Korespondencya własna „Gazety W eczort.zj*.) 
Kołomyja, 3. huttego. 

Odnośnie do notatką nmieszczonej niedawno 
w strawie bezpieczaństwa w Kołomyi i okolicy, 
można stwierdzić nowy fakt, Że 

Rusini broń ukrywają. 

Oto niedawno odebrała żandarmerye w Ba 
tezowie wżnyrm zupałnie dobry karabin maszy* 
uowy oraz większą iiość amunicyi. Naczelnika 
gminy aresztowaco, śledztwo w taku. 

O zumelnem wec spacyfikowaniu tel polac? 
zwłaszcza, że rewizya ze 
powiecie peczeniżyńskizn 


epidemii tyfusu. 
W ni'eXtórych górskich wioskach miema prawie 
domu, gdzieby nie grasowała ta strazsna choro 
ba. Między hucułami krążą cisśkawe w ess; oto 
słyszetł oi © wstrzymaniu pociągów ł o wycofa- 
miu wojska więc opowiadają sobie, ża bolszew cv 
już pod Stanmsiawowem. Wiadomości te rozsiz- 
wają maturalnie między nimi elementy nam m è- 


'przejednane. 
Imprezy podjęło się Biuro Konc. dyr. M. Tuerka | 


W powiecie Śniatvńskim odebrał kapral z 


z inicyatywy Rady szkolnej krajowej (reforat wy- pulku peihalańskiego 


P sze, choć mnte górączka targa 
ój głos tu słyszę w krag, 

fwe inne płzści moja warga, 

twych słoducz czuję Tak. 


chow. wstwa i opieki nad młodzieżą (Program jest| 
następujący: 1) Bach-Busoni: 4 chorały, 2) Bach- Mime ośarowanej łapówki w kwocie półtora mile 
Petri: Menuet, 3) Becthowen: Son. ta patetyczna, |fona oddał 

4) Chopin: Raltada As<dur, Berasa Gchorzo lwrąz z pien adzmi tut. władzom 


hasdlarzowi wniutą trzy miliony teñ. 


masz uczałwyy Żołe.grz handlarza 
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Na tutejszym dworcti kołejowym po raz 2-gi „Asystent komedya w 3 aktach Oa- (u) Płotr Spang. Ostegda| pochowano na wie- 
zakwestyogowano cztery wagony natado» |bryeli Zapołskej w niezmion:onej obsadzie. cay spoczynek em. inspektora policyi lwow- 
wane imateryałem kolejs; wązkotoroweł: W patek, 13. Intego o godz. 7-mzsi wieczór |skiej $. p. Pietra Spanga. Znany to byt i wielce 


którą usiłowali kupcy wywieźć z Kołomyi: Po- [P9 Taz pierwszy „Eros | Psyche", opera w 5 obra- popularny vzłow ek we Lwowie. Jako jedom Z 
path zachodzi AG PAANS że. to-Test=właz |zach Ludomira Różyckiego z pp. Korolewicz- |najintefigentn:ejszych agentów, używany był do 
sność państwowa, oddano sprawę sądowi polo- Waydow a, Ostrowska, Malecka, Okofńskim, Low- rozwiązywania najzawilszych spraw w krym'na- 


3 f vN tof ak? 1 < zi a E Ager ora ART z rt = op eo> 
zniumiadbey iałaiezyce E czyńskhn, Wolińsktm, Hornerem i Setoszawe jlistyce , odznaczał Się cawszę wielkim talentem 


$ 5 skim. w tel dziedziniy i sprytnością. Z ważniejszych 
28 2 bm. odbyły się staraniem ks. prof.: SPE spraw poleconych mu do rozwiązana, glosne by- 
ę ad | Repertuar Teatru wodewflowero. ła afera t. zw. kukiżowska. -- Prawy charakter. 

EA ER zb kanosewójcik Giel (zmach ol. Ossolińskich 10.). „Treprzegnpny, am też mściwy. cieszył sig powa- 
d b ? „„kanosik W j nie į {Bilety wcześniej w periumeryl Śtoińskiego |ZiCM wsród twow an i znany był ze „wej 
szczędzł trudów by te Jaselka wypadły jak pate Yar Legioiów L 1). 2039 arzeczności i uczynności, a chociąż stosunki służ- 
"ko wali 2 da oda SMa T dises l ZAD waz od bae m nat (EN ana 
se al orógm gnić Rz Maed san 3 olia Don Juan”, farsa; Bałut; Miscelansaj + *wmynjcej SIEXanr0 chędnie jego rady i czynnej pomocy w 
1ą. Szezegć at , małżeńskie", operetka. O godz, 40 kabare: war. | ważniejszy ch sprawach I prawie do śm erci mat 
poprzedziły „Jasełka Am ¡swoją prywatną klientele. Nos! wprawdzie 1'e- 


8. lut , , imiecke rrdzwisko, czuł sę iednak Polakiem i w 
Breglie god beja e knierycoć, opu UJ polskim wyctował swoje dzieci. Ostergci! 
Fett p - m0 me m (córkę zam. Zdziejowską, żonę adjunkta policy 
Niedziela 8. lutego, o godz. 7.30 wieczór: [Gzść 3 Romana, urzędnika nami'estnictwa. — 
p CEWO ' ZU: ego pamięci. 
se oe Juan”, pare Bilet; Miocłanea d (x) MesSzczęśliwe wypadki podczas pracy. Ste- 
TR: p ji « operetka. O gadz. 10 a- [fat Choma, liczący 42 lat, gospodarz w Maikowi- 
baret warszawsiti. ‘cach, powiat Gródek Jagieil tak  nieositoźntie 
polskim. Dotyczą ene po cześci ortografi, po czę- Poniedziałek, 9. hitezo o godz. 7.30 wieczór: zrzycał Siano z wozu, iż widłami skaleczył sig w 
ści samych form. Zmian w ortografii podawać! Br. Bronowski, tttmmórysta; „A papa tańczy”, far- | nrawe alto. które taforawdópodnóniej traci, —- 
tu nie becriemy, kto chce je poznat, niechaj prze- | Sa; „Szkoła treśtu" operetka; Balet, jWaienty Huk, gospodarz z Dawidowa, podczas 
czyta piękne dzielko p Yeżzgo Yankowskiega. <a> "ścinania drzewa w lesie doznał złamania tewe) 
„Tram wpopszek wicy, niskture skruty wier- Kepertuar scenki Literncto-ast. „Wesoła nogi. — Podcięty dąb upadając w lesie siemiano- 
szem i prozą" Wydra* (Pasaż Mikolasza) od 1. do 15. lutegojwskim, gałęziami złamał lewą nogę robołnikowi 
Od dzis ma się tak stopniować przymiemiki: ib. r. Solowe kreacye: Wojtaszka, Lilian, Zieliń- | Józefowi Listikowi, który ne zdylał w czas meia 
uczciwy — uczciwszy -— waryat: skiej, Fedorówny, ościnny występ Brawurowa, | przed walążoin sie drzewem, --  Uszkodzonych 
głupi — głupszy — minister: niezrównaneco instrumentalisty i. i — Ponadto wczoraj przywieziono do tut. szpitala 
chudysczschikjszys. | teraty „LWÓW w RAJU” rewietka satyryczno- polityczna z 
długi — dłuższy — pasak tytoniowy ze śpiewami i tańcami Z, Orwicza z udziałem | | Tow. „Ochrona zi mi” arządza Bal dnia 10-ga 
zł OFSZ radca Słowikowski; całego zespołu. Bilety w cenie po ZO mrk. (28 K) lutego w sniach Kasyna Miejękiego pod protoktorateru ` 
ak wo a | dam a =" kooma á į wczesnie do nabycia w Księgarni Akademickiej | l- ARA M E Er d gey ej Ko 
gruby — grubszy — radca magistrati; nań uropejski", ad zak, San AA. ŚM raae aE di 
| 


Z humorystyki aktualnej, 


Zasady nowej gramatyki. 


Międzydzietnicowy zjazd profesorów wszeche 
mic polskich uchwalił niektóre ztniany w języku 


' na eol zakupi rza e klei ye >. b Lwowa 
5 „ach, Red z "EG B z wojny ukraińskiej. ocząwszy od 7-go lutego de'e 
syty — szytszy —— paskanz; ” "10947 


twardy — twardszy — chleb miejski: Repertuar teatru fiŁ-ar. „Czwórka“ w saf | Komitet znprowenia w Ksaynie Miejskiem. 


powolny — powolniejszy — pociąg pośpieszny; |nCasino de Paris" (ul. Rejtana 3). Dentysta Dr. Brzeski Seit 
szybki — szybszy — obywate! Lwowa po zje-! Program XIII. od piątku 23 stycznia codzien- | Lwów. A wada E m afr sa Bony 


dzeniu przynależnej imi racy; nie o godz. 8-méj wiecz. 4 

miękki — młększy — dzisiejsze podeszwy; |. Gościnny wystep! Romuald Glerasieński, ja- | 
mętny RZS peeti NA o aa U aa Pope tg XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
S a = a z „ae e S wW I at D rw; + T * 
k h! mg Mszy — bs dyurnisty: i keim w nowych numerach solowych. „Sen Sajo- LB. 251/20. 
SWZ wa adi a TAA mk łom eS W dam cay ka | | KOMUNIKAT, 
4 nigaran p ve O o. ke gb ye. each 7 wdał ry Boniśwaz nle wszyscy mieszkańcy przedło- 
brzydi wę TZYdSZY «= y i wać |Marya EEC a o Eae żyli karty spisu ludności wtermnie Z5-gc 
‘ani ai ańszy — opał z peiin A rei icz, Zbigniew Orwicz, Jerzy Rygier, Marek | yczni» 1020, przeto Magistrat uprasza P.T. 
sprawiedliwy — sprawied OM — (rabsk!; Windheżm. W Soto = 06 22 Mężów zaufania, by zaległe karty te bezzwło- 
Trogi — droższy Me a Kiópoty Fana Prezydenta” "leznie ściągnęli a to w trzech egzemplarzach i 
smaczny — nęcn eszy HEJ pęcak; p Bity od 0—5 w skła „M nut G. Seytarta (ul złożyh je w Miejskiem B'urze statystycznem przy 
mały — mnielszy — mole honorarywyn. xEdlnidh 1% M dia Gta A A A ul. Rutowskiego l. 11, II. piętro. 

Al — An — Gar. kasle tenimi , SR Paa 2031 Zaznacza się, że mieszkańcy, którzy nie wy- 


pełnią i nie oddadzą kart sp'sowych. nie otrzy: 
RRONIRĄ : po mają w przyszłości żadnych kart spożywczych. 
(U 

TALEE r Sw PT są „Grześ“ przełstoczony.  Popułarne to uż nie 19942 
w pri mir ry O tat oon tylko w Małopokce, ale i daieko za jej granicami 
oy panieńskie", kom. w 5 aktach Al. hr. Fredry wz 4 AM SiE y ję e a Wi d i łd 
w niezmienionej obsadzie. arm E nA "ma 

W sobotę, 7. iutego © godz. 7-mej wieczór pkn ar 3 as m" wagę? ka iadomośc gie owe. 
Madame Butterfly" z pp. St. Argasińską-Choy. | "PSZ: i e i ae a l 1 : 
sowską w roli tytułowej, Ostrowska, Śleroszew- : Sh acyami ale i wewnętrznie pismo się zmieniło: KURSA POD TARSA NMIN] 


skm ! kŁowczyńskin. ue rozrywa i i nłe bowi pustym hisnorem, ale = WE Lwów, ae wł R 1930. 
W niedzielę, 8. lutezo o zodz. o po pol. „Wa | zachowac rmnieniec wesołgńci, kształci t tia. | Ruble carskie (po Sih NS— 1763 177— 
selo“; dram. w 8 skt. Stanisława Wyspiańskie: |priwdę wychowuje. Zwłaszcza uderza sibie a ro-| Ruble dumskie OG ATZ 
yo w wcezmiepłonej obsadzie. x ammo tracona strima m rodowa. Na czele pisma, | Franki francuski 1115 1690 um 
W nisdzicłę, 8. tutego 6 godz. 7-moj wieczór | jako kierownik literacki stanął poeta Stanisi.w | Franki skwajć. c eco sm 
„Księżn czka dolarów", operetka w 3 aktach L. Maykowski. Właśnie leży przed nami świóżn wy- | Bunty 1 j 14850 Tm "a 
Falla w niezmienionej obsadzie. , szły z god prsy mimrer z 1-ego lutego. Na OŻy- | Dolary kanedyfskie mm mom 
W poniedziałek, 9. iutego o godz. 7-mól W. | viona całość składają się: „Polskie morze” Stani. | Lei rumuńskie 250— 220'— 
%0 Taz El „Obicżyświał”, opercika w a an | jawa 'Rossowskiego, „Klika słów o aeroplani" | Kammy aaa GR 
R. Fala z pp. Kasprowiczową. Zadęska, 1-DOU | rmryke Zbłerzehowskicza, „Toru“,  Staniskiwa | Wyałato na Berlin 156— == 
ską, Miłoszą, Just anem, Folańskim, Karasińsktm |, AE. 4-06. ap ŻĘ) 
i Ołowackim  naykowskiego; „Koniec świata Jana Qeli, -Ów | KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
We wtorek 10. lutego, o gódz. T-mei <loća. | da W. Glezne „krrzyzóda malego Jelia“ Maksy- , 
2O raz pleraszy Asystent“ zómed. w 3 aktach | M (jorkiego i rzecz g Okręcie „Kosciuszko“, Jiu- | Ruble (po 505) 245: — 248-50 
PASY S w: x f z p; . uble ćwuskie TE mai 
Gabrycii Zaolskiał z m. Jankowska, Koristite- mrave żywe i doweor:e koy È. Blaschłiezo. Mark S ie ża 7 
włeznwą, Łnzińską, Mehnowską, Niemtryczów-; Dyrektor Heller przyby! do Lwowa ra pa- Wypłata na Berliu mam aean 
mą, Okormiczą. Rówłńską. Rybicka, Siontawska, rę dni i przy tel sposobności prosi nas o zazna- |6, Pó proc. Banku A TEME 
Wilama, Batogowsk m, Larewtczem, Ordonem, |czene, że proszony przez dyrekcyę Teatru wé- | poisko Tow. Handlowe Jed 
Paslawskim. Ratschką, Romanem i Rydzewsk m. |dzwiowego z grzeczności poleci? zmianą wybitną | ai ramuński: ZZ" pari 
We środę, 11. lutego o godz, 7-mej Włecz. |tancerkę, jednakowoż nte urządzał i nie urządza | Prega y 23450 2807 - 
po raz 8-6] „Obieżyświat", operetka w 8 aktach | podobnych przedstawień. Równocześne dyrek- Za r Bank kra). E 
Rad. Fala w niezmióbionej obsadzie. cya Teatrn wodewlowego tro o to samo wyl Gina T ke Ya. 


Siersra i "= 


We czwartzm, 12. hitego o godz, Temei witz Haśnienie. 


Str. 6 „QAZETA WIECZORNA". 


Wrrok śmierci za rapzd rabunkowy. 
EZgzekucya na razie wsirzymana: 
Kraków, 7. lutego. 


mes żuyydarmery! i opowiedział całą sprawę. 

(Telef.) (1) Trybunał tutejszego sadu doraź- Żandarmerya niezwłocznie udała się do Federa, 
nego rozważał wczoraj dość niezwykłą sprawę |zazie znaleziono owych 5 tysięcy korou ukrytych 
napadu rabumscwego dokonanego przez 25-leinie- |v nawozie. Trybunał po przerrowadzeriiui postę- 
go żyda D.wida Fekra na współwyznawcę 65- powania dowodowego i po wywodach prokura- 
letniego Reinischa dokonanego wśród mastępu:ą- |tora i obrońców wydał na Federa wyrok, skazu- 
cych okoliczności: Dawid Feder zamieszkały w kcy go ma krę Śmierci przez rozstrzelanie. Wy- 
Bierzchowie koło Dochni, człuwiek względnie jnok ten wywołał wśród audytorywn przysiuchu- 


zamożny, gdyż posiadający własne domostwo, 
przerocował puwiuego razu u siebie Remischa a 
nawet go dość przyjaźnie ugaścH. Przy tej Spo- 
sobqości podpatrzył jednak, że Reinisch posiada 
przy sobie znaczniejszą gotówkę, coś okała 5 ty- 
sięca: koron, Gdy starzec ranc wyszędł z Gomtu 
udając się drogą pozaz weś za interesem, Feder 
opłotkarni na przełaj pobiegł w tę samą strorię, 
zaczaił się w rowie przyrożnyjn, a zdy Reinisch 
nadszedł, wypadł na niego z nienacka, pobil go 
i zrabtował mu awych 5 tysęcy koron. Niedlugo 
się iednak cieszył tym skarbem. Do wykom sia 
tego gwaliu skłoniła go chciwość, Obrahowany 
Reinisch wrócił na wieś, zgłosi? się na postieru- 


+ . mamom 


jącego się rozprawie a siuładałącego się przeważ- 
mie ze współwyznawców oskarżonego, niesły- 
chane poruszenie. Wykonanie wyroku miało na- 
Stąpić w czasie normalnym t. i w trzy godziny 
po ogłoszernu wyroku. Tymczasem jednak udało 
się obrońcy Federa uzyskać połączenie telefoni- 
czne z Warszawą przy pomocy którego zwrócił 
się do Naczelnika Państwa z prośbą o ułaskawie- 
nie skazanego. W odpowiedzi na tę prośbę nado- 
szło najpierw telefoniczne a potem telegraf czne 
polecenie wstizyfaana egzekucyi. Egzekucyę 
wstrzymano zatem do dnia dzisiejszego t. j. aż 
do nadejścia pisetnnezo zatwierdzenia rozporzą- 
dzena wstrzymania egzekucyć. 


Anegdnty o prezyd. Deschanele. |Jeszcze o znakach 


Młodość spędznua w Belgii. — Zachowanie się 
Deschanedfa w najciężscych przetściach narodu 
selztijskiego, — jak pięcholetni Pawsłek Deschanel 
dbał o swoją etetancyę? — Przy wiązanie do wła- 
sta, w którem Doscliaiel spezii swą móazłość, 


anstarnycn. 


Paryż, w lutym. 
Przed kilku dniami podalisnry wiadomość, że 


międzypl 


Jorku otrzymywały od pewnego czasu sygnały 


Nr. 3070 


wany będzie osobny dzlał połski, Ministerstwo 
przemysłu i handlu w Warszawie czyni starania 
a nadesłanie temu działowi rozmiarów, odpowia- 
Gających znaczeniu Gdańska dła Polsk, W tym 
oułu został utworzony przez wspomniane minister= 
stwo w porozumieniu z omganiz-cyami społeczno- 
gospodarcze Momitet jarmarku gdańskiego, 
którego kuro mieści się w gmachu ministerstwa 
p. i h. (Fiektoraina 2) Komitet ten przyjmuje zgło- 
szenia udziały w jarmarku, które powinny zawie- 
trać następujące dane: 1) cel wyjazdu na jarmark 
w szczególności czy dla eksponowanie i sprzeda- 
ży towarów, czy też dla zakupów. 2) rodzaj i ilość 
eksponowanych towarów. 3) potrzebr'a na jarmar- 
ku liczba miejsc, 4) nazwiska ı imiona osób, udają- 
cych się do Gdanska, 5) pożądany rodzaj reklamy. 
Termin d'a zgłoszenia udziału i przesyłamia ekspo- 
natów do Warszawy ustalony został na 10, lute- 
go. Eksponaty powinny być skoncentrowane dia 
A Królestwa Kongresowego i Malopolski — w 
Warszawig, da Wielkopalski — w Poznanm, skąd 
zostaną zoduganizowawe zbiorowe transporty do 
Gdańska. Przesyłki owe oraz dupłik. listów przew. 
winny być kierowane w Warszawie na imię Pol- 
sko-Bałtyckiego Towarz. Handlowego, ul. Druga 
żc. w Pozm niu na imię Sn, Akcnj. C. Hartwig, ul. 
! Towarowa 15/20. — Przesyłki powinny byś soli- 
| dnie zapakoware, zas ua wierzchu winien być m- 
|mieszczony na wicocznem miejscu napis: „Na 
jarmark gd ński", oraz wyszczególnienie posyła- 
nych to arów, waeszcie aazwa i adros wysyłają- 


|Stacye radiotelegraficzne w Eondynie i w Nowylr | cej firmy. Eksponeuci ponoszą koszta jedynie trzy 


|przewiozie eksponatówdo Gdańska; transpo:t po- 


Paryż, w lutym. jllentza, które jak się zdawało mie pochodziły Zi wrotny jesi bezpł tny. 


Po każdym wyborze nowegu prezydenta KTą- tadıcgo 
łą w Paryżu i w pasle francuskiej liczne aneg-'trzech pmktów wedłue alfabetu 


Litera $, złożona z 
tciegraficznego 


punktu na ziem. 


doty o nowowybrarym. Tak było po wyborze |" OTSEBO, sranowiia, jas się zdawało, owe osobli- 
Loubet'a, Fallieros'a, Poincaregn, a tem bardziej|** SY8Naiy. Natychm ast nasungły się dwie hi- 
odnosi się to do prezydənta Pavla Deschancl', POtzy; iedna, przypuszczająca, że Idzie o wiado- 
który ud dawna ci-szył ste symysatyą Francuzów. mości radotelegre iczne m'ędzyplanetarn€, po- 
Tyin raon do reniniscencyj — oczywić „.ę chodzące z Marsa, alix» z innej planety ah drugu 
pochlelnych -- z życia prezydenta przyiączają się Znacznie prosisza, pizypisujęca ię zjawiska zabu- 
także pisma becijsikie, Paweł Deschamti bovizm TZeniom elet ro-magnetycznym, towarzyszącym 
mpędzi! swe Jata dziecięcy w Peukselt, i przez całe | "uzon na słońcu. 
swe życie objawia? największe przywiązame do, | Marconi wyłaśnia tę Swawę w następującen 
Belgii. Z początkiem wolny, gdy Niemcy w takioŚWiadczeniu, skierowanem do prasy any'elskiei: 
niastychanie barbarzyński sposób skrzywdzili na- | i | 
ród ten, Deschanel niestrudzenie podnosił voha- |pretacył rozmaliych oświedczeń moich, składa- 
terstwo narodu beigiiskiego ! wzywał France, by |"YCh w różnich odstępach czasu w ciągu ostat 
Belgię uwolniła z.ped iarzma niemieckiego W tvm|nich lat, w kwestyi pochodzenia zaburzeń radic- 
duchu też da! Deschanel zapewułenie bołgijskiej |teferafcznych, przychodzących z nieznanych 
parze królewskiej, po przekyciu iej do Paryża. stron. Wiadomości Hertza przesyła się przez eter 
Belgijskie pisma opowiadają zabawne anegio 3 798:*dniciwem fal eicztroniagnetycznych. któ- 
tki z miodości prezydenta. Paul Deschanel, jako TYCh długość można regulować. Ażeby je Ctrzy- 
nięcioletni chiopaczek mieszkał z rodzicami swe- |"1AĆ mogła stacya odbiorcza powinna bré przy- 
mi w Brukseli przy ui. de B:ebant. Pewnego po- | "OSOVena do otrzymania osobnuj fali, której uży- 
ranka znikł z domu i mimo gorliwych poszukiwań |*0 do przesłania. i 
w całem mieśc'e nie znaleziono go. Stroskani ro-j , Ofrzymywaliśmy nieraz rale Hertza znaczrej 
dzicę sądząc, że stał się ofiarą wypadku, zwrócili | długości przechodzącej „kilka satek tysięcy a zna- 
się htż o pomoc do policyi, gdy nagle w popołrd- ||! te niepodobne były do znaków oznaczonych li- 
niowaj godzinie zjawił sie mały Pawelek, prowę- |(9ra X, abo do „przypadkowych”. A e 
dzony za rękę przez — krawca rp. Deschanel. .—| Można było wyjątkowo przypuścić, Że znaki 
Rzecz wyjaśniła się: Pawelek wiedział, że rodzi jaa „odpowiadają pewnym literom Morsego; ie 
ce zamówili dla niego nowe ubranie, a że miał | znaki elektromagnetyczne cbserwo wano we 
popołudn'u złożyć wizytę małej dziewczynce, u- | Wsżystkich porach, wszelako nieregularnie. Po- 
dał się do krawca, aby przynagiić wykończenie | SH odzenie ich jest nieznane. Być może, że powo- 


Protestrję — powiedział on — przeciw inter- 


Mbytecznem jest uświadamiać społeczenstwo 
jo doniosłości izrmarku gdańskiego i o znacznm, 
jaie mieć bedze dział polssi na jarmarku. Gd: ńsk 
jest oknem, przez które Polska na Świat spogląda 
i przez które Świat patrzy na Potskę. Qdzńsk na- 
|da naszemu przemysłowi i handlowi cech Świato- 
wych. Zarówno Europa, jak i Ameryka portem 
tvn dziś się już poważnie z'jmuje, a zaintereso- 
wawe nim wzrośnie w miarę tego, jak zaistnietg 
warunki wymiany towarów «pomiędzy Polską a 
Europą i Ameryką, to jest w miarę podniesienia 
się przemysłu i handłu polskiego, oraz  rastania 
nonmalntejszych stosunków na rynku walutowym. 
Małopolska, której przemysł niezbyt stoi wysoko, 
a wskutek działań wojennych poważnemu uległ 
zniszczeniu wystąpi na jarmarku głównie z suro- 
Een w które obfituje, a które już dziś są zna- 
um artylehein wywozowyr Ate przemysł, choć 
nicznaczny, powinien zaznaczyć swe istnienie na 
jarmarku gdsńskim. Są dziś bowiem pewne przy- 
czyny, daiące uaszemuw przemysłowi możność wy- 
siąpienia na Szerszej arenie Światowej, Nizki po- 
ziom wałuty polsiej skłonić może firmy zazrani- 
cznę do oddawania przeróbki surowca firmom 
polskim, by gotowe wyroby wywieźć następnie z 
powrotem zagramicę. Jarmark gdański mógłby w 

tej mierze zapoczątkować niajedną transakcyę, 
gdyby ekspomenci polscy wykazali dostateczną po- 
mysłowość w reklamie i potrafili dostarczyć da- 
| nych statystycznych kosztów produkcyi w walu- 


ubramia. Anegdota jest znamienną dła energiczne- 
go I samodzielnego charakteru małego chłopca, a 
nadto dla jego zamiłowania do eleganckiej po- 
wierzchowności, która ceche go dziś jeszcze. No- 
wy prezydent uchodzi wszakże za arbiter elegan- 
tarum w sforach wytwornych Paryżan, 

Mitość jego do Belgii wynika również z nastę- 
pującej historyski: W sierpniu r, z. Deschanel udał 
się do króla belgijskiego, który bawił w pobliżu 
Namur'u. Gdy pociąg przybył do miasta, miał się 
Deschanel przesiąść na boczny tor kole! tokalnej, 
gdzie król oczekiwał go na stacyi. Deschanel jed- 
nak nie wysiadł | udał się do Brukseli. Qdy na- 
stępnego dnia jeden z wysokich oficerów belgH- 
skich pytał go o przyczynę zawa który zrobil 
królowi, Deschanel odrzekł: „Król ma pewnie żal 
do mnie, I słuszny, nie mogłem jednak będąc tak 
blizko Brukseli, nie zwiedzić domu, gdzie spędzi» 
łem piękną moja młodość 1 

Król chętnie przebaczył mu to wykroczenie 
przeciw. atykiczie 


dem ich są zaburz elektryczne, Jeżeli pocho- | Cie naszej i w przerachowaniu na waluty zagrani- 
dzą z przestrzeni międzypianetarny:ch, jest rzeczą | CZme. — Zarówno ze wzgłędów gospodarczych i 
możliwą, że źródłem ich jest słońce, które, jak |pofitycznych przedstawiać będzie dział polski na 
wiadomo, jest siedliskiem wielkich zaburzeń elek- | jarmarku gdańskim znaczenie wiełkie. 


W a cy, Kronika „Ekonomisty”, 


Niema tu nic -— dodaje Marcom — co kazało- 
by wierzyć że idzie tu o znaki z Marsa lub z innej (Sp.) Postulaty bruttowców naftowych. Ure- 
Mlanety, I nic z tego wszystkiego, co powiedział, | $ulfowanie cen za ropę w ubiegłym roku odmien- 
nie uprawnia do fantazyjnych pprzypuszczeń, iż |ne dla ropy netto i ropy brutto — za pierwszą t=- 
otrzymał czytelne, czy nieczytelne znaki z Marsa | stafił w roku zeszłym rząd 80 koron, zą drugą 44 
albo z Innego jakiegoś punktu w przestrzeni, znaj- | kor. za 100 kg. — oraz niewypłacanie należności 
duiącego słę poza obrębem ziemi bruttowcom wywoływało od dłuższego czasu fer- 
ment pomiędzy bruttowcami, którego wyrazem 
było ostatnio zebranie bruttowców w Drohobyczu. 
Rezultatem zebrarią było uchwiłenie rezołucyi, 
którą poniżej zam'eszczamy, a której tekst prze- 
słano czynnikom kompetentnym, oraz wybranie 
komitetu org. zacyjnego, ma którego czele sta- 
nął inż. Broniowski. Rezolucya brzmi następująco: 
„/omomadzenie właścicieli naftowych udzia. 
łów brutto zagłębia tutejszego- adbvte na dniu get. 


EKONOMISTA. 
Przygotowania do jarmarku 
w Gdańsku. 


Lwów, 7. lutego. 
(Sa) Na odbuć się mającym w dniach od 18 
ia 2 Ween hr jarmarku w Gdańsku zorganizo- 


ie o e zyc ABA EC an Sw. 7 


siejszym w Drohcbyczu protestułe przeciw upo-! kowala swe oszczędności w udziałach brutto. Na'pracy, lekceważąc sobie Gdańsk ! zapaminająa, dd 
Słedzeniu przy nstsleniu ceny ropy. Wyznaczenie zgromadzeniu dzisiejszem zawiązano organizacyę Gdańsk nateży nam dopiero zdobyć. Drogą wysta- 
połowy ceny za ropę bmuttową w stosurku do Tó- krajowych bruttowców, którzy domagają sis; wy możemy utwierdzść nasz wpływ A „potr zeć 
wiowartościowej ropy mettowej uważają właści- współidzialu przy ozraczeniu ceny ropy i we| nasz wywóz. Znaczenie jarmarku gdanskiego po- 
wele bruttów za sprzeczne z kardynalnemni zasaąj wszystkich obradach naftowych", leza na ułatwieniu nawiązania stosunków 7e SZ0- 
dami prawa, wywłaszczanie kapitału krajcwega (Sq.) Jarmark gdański. Polskie pisma gdańskie | rokim światem, przycrem racisk położyć należy w 
na korzyść kapitalu refineryjnego zagranicznego. zsjniją się w dalszym ciągu mającym Sis odbyć, cawili stecnoj ua możności zakupów potrzebnych 
Właściciełe bruttów zaznaczają, że udziały brutio w bieżącym iniesiącu parmarkiem gdańskim, za-| Polsce surowców i półfabrykatów; w tej bowiem 
stenowią odpkitę ua rzecz właściciela gruntu za znaczając, łł jest on wprawdzie "zorganizowany dziedy'nie nastręczają sę w chwi obecnej waj 
oddanie tereng pod ekspioatacyę, stanowią zatem | przez Nientców 1 początkowy mia! wszelkie cechy więksce triadności. Tu wlasnie Tage przysðużyć 
poważrą część majatku włascicieli zieim. | ggrębnmości niemieckiej, że atoli od pewnego czasu, się iurinark, gdzie słe ma poglad i możliwość po- 

Podczas, gdy kopalnie są prawie wyiagmie wj nastąpił zwrot i przyszło — jak wiadomo — do po- ur: wama różnych ofert. Zadaniem naszezo xu- 
reka obce sianowia trutta z natury rzeczy prze»! rozumienia ġo do udziału Polski w wystawie jar- | bc: : przemysłowców jest poznać te mużliwość, 
vine majatek kralowy jako własność «faścicień | markowej w Gdańsku. Pisma te zarzrcałą dalej, | wysorzystać i g to Się starać, aby produkowano 
ziemskich lub krzjowej klasy średniej, kióra uio-|iż ze strony polskiej zbyt późno zabrano się doj towar łakościowy, 


„ASRE y "ore ..- IA dora 


x r lpewnych oczach ujrzy ów błysk, co mówi o sile] mociłką, a drugą, która cej uczymiła sobie w nic- 

Na sresraym elitani. | ecien o" e E aa toe 
| Oto nad drogą nowego Życa, ca Się przed. Nadeszła więc godzina kary dla tego. co adepta 
3 i "piku laty rozpoczęło, zawisła chmura gradowa i! szczęście tych troiga, co zgmótł wiarę w seret 
Kobieta o dwu dusząch. ‘swoim strasznym ciężarem zdusłła miłość męża! | neca, odebrał jasny uśmiech kobiecie i okrył ją 
Dramat wSpółczeswy w 3 aktach. —Teatr świetlny |Oto mroźny powiew zwarzył na niewinnych 1- |viecznią żałobą. Słaba dłoń raz oa zawsze ofwa- 
„Apollo“, stecakach małego Pawełka uśmiech radosny, roz-| iita nichezpieczną | grzeszrą siłę, która apłotla ży- 

Lwów, 7 lutego. Tuci! blałe kwiatki jego mudnego dzieciństwa ł U- | sie Jolan jeszcze w. dniach jej dziowczęcych. 

Jakżeżł często jedna, krótka cirwila zapomnie „sypał małą moziłke, obianą lzami szalejącei z oo| Lecz kiedy Kara się dopełniła, wzięła nie- 
Spoko p ant ty. PORI szczęśliwa kobieła 2 tej drspiej czystszej i lepszej 


nia raca cień na całe przyszłe bycie! I nic, ant łzy J BD 
3 m Ja mam dwie dusze —— wyznała Jolan mę- 
prawdziwebo bolu, an: ża! na'szczerszy, nie są W (swojej duszy moc czynu i poszła odważnie na owa 


b "żowi —jedną kocham ciębi d utopiłam w i z órej przyświeca i 
stanie zmyć ciemnej riamy. s Mioda Jolai peaj a a niorol Booli" r enia era pk ian e 
pua bona magnata, Na WSZYS eo Kobelo: Wicc od chwit tego wyznanie, umarla ułność | | Oto historye kobiecy, co miała dwie deze i 
weytworną oprawę, która szeles'em iedwabi, mgłą "'eż%, Zgas! ostatni promień szczęścia kobiety i| dwa uczncia: miłość jasną dła meża ł wspomnienie 
koronek i blaskiem brylantów uwydatniała jej nie- wk A "e 6 oj e e | RUA) 3,4 Z. miłości grzeszneł, zamienionej w aierawiść!.. 
<a a iągui i bieg! cłamirymm ejo Dremat jest tak pieknie oddany, posiada tak 
zwykłą piękność. Miała męża kochającego ln ca- | WYCIąguigiemu rączękarni t nu ema pi > 
(pr ecen, iyoraetleaneao, maleno SA | aon graan aoaia MER 00 D G Ea nej aa osz PE 
codziennie na Jasne, pełne śm'ec i ra 3 po” À i i 
dzień dobry, epfatał jej szyję malemi rączynami, |twarz stroi siwizmą Starości, zwajdowała biedna biety o dwu daszach”. Przytem trudio oprzeć się 
Dlaczegoż więc tak niespokojnie błyszczą o-|Jolan jadyną rozkosz, gdy jej drżące ręce MOBRY |wzruszeniu w chwil, zdy na ekranie pojawia się 
czy pięknej reni? Dlaczego drły tak mocno, na|sie dotknąć zabawek zmarłego dziecka... Kiedy! śliczny mały Pewełek. dziecke o tragtczrem prze- 
widok pewnei głowy, która pochyla się przed n'ą botem życie zawołało ją do rowmtu, miala mowi znaczenłu, 
w- uklonile? Dlaczego spuszcza wzrok, gdy w dwie dusze: jedną: co stota złamana nad małą 
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Wyłaśnienia I porady r | Oddział dla ogłoszeń 
w sprawach ogłoszeń rupełnie bezpiatnig w Adm; S 1 m a'warty przeż enły dzień do godziny 7. wie 'zare.- 
nistracyj, ul. Sokoła 4. | | | bez przerwy. 
e RA || 


> i Ziemi Labelskiej 


Szybką i lutwą metodą nau zę języka francusxiedo i an- | Aitody, przystojny właścicie rozległych dóbr w Galicyi ogłasza 
giolskiego. Tarnowakiego 32, Il. p. na prawo, od 9—1..| wschodniej poszukuje w colach matrymonialn R K 
19961 | i przyatojnej blondynki z dobrego domu, mówiącej po ONRURS 


„mą | francusku, teńczące fox-trotta i grającej na fortepianie. | na stanowisko Kierownika blnra Handlowego przy 
PC SADY I PRACE Fotografie pożądane — an nimy do kosza. Zgłosz nia | Sejmiku: wymagane jest wykształcenie handlowe i kilku- 

€ SAD p pod „Pomidor* w Administracyi. 19957 e oka. w dziedzinie pa 
a = — arunkt; I5CQ0 marok pensyi ra misziąc, 15 proc: 

Geometra z letnią praktyką, poszukuje odpowiedniej | IJ RCZMAITE | |od sysków przy 200-tu tysięcznym obrocie. Ash 
posady zaraz. Zgłoszenia wraz z zapodaniem warun- | § ` Reflektująey na powyższe stanowisko winni prze- 
ków. przyjmie Notaryat w Bukowsku. 19573 |8 M | słać do W działu Powiatowege nie później, jak do dnia 


Pracownia sukien damskich „jojanda”, u. Staszica 8, | 15 lutego b. r. oferty wraz e odpisami świadectw stkol- 
przyjmuje wszelki: roboty, wykonując w krótkim eza- | nych i zawodowych i „currieułum vitae". 19934 


Ogrodnik poszukuje prywatnej roboty. Przecinanie sa- 
ÓW, ok kwiatów d.niczcowych, przerabianie | sic po cenach przystępnyab. Tamże jest do sprzedania | ———— 


| 
agródkó dząnie k i ów, Łask t i 2k — jed Iske: A 1200 ma- e inmi 
E E aE Małego aAa płótna 500 aare | Wydział Poy, w Rragnym Stawie, Ziemi Lebal 


ek. 
19736 

sm OR. ZR DOROTA BEZ ogłasza 
Obrazy rajwybilui jszy h malarzy polskich poleca ssłon 


Heicia, Lwów, Chmielowskiego L 4. 13 Jeep, O M B Uur SG 


Inż. Henryk Qrlean przyjmie pannę umiejącą pisać na |- -— — 
meszybie i z p aktyką w biurze bucowlanym. Zg” že- 


mia między 4—6 godz. w biurze ul. Sykstuska | 43 B. 


19959 
n= Z BACZNOŚĆ ! na stanowiska : 

. w najno.szych deseniach, dobry 1. o pe a A 
a i kaz s - TABETY parion, "ipie po cenach NEAR teki c 4 w A Ha ag” B zrchi 
i ; "LJ E | 4 kowanych — poleca uE Pobory związane z VL katego vą plae urzeduików 

Marki pozzłowe polskie, sustry skie i wszekie inte; YOZ . OW z m” ą i go Na rzaj 
jakoteż zbiory kupuje stale filatebsta, Kościuszki 1. 19806 J EF PANROWIŹ R, ZIN, WELIPA wrar z «j-procent, dodstiiem Seji GA 
Maszyny do pisania kupuje biuro filatelistyczne, bdii b? Cennik na żądanie franco! COCA, AB s + sji rdą me S. 

t o OS goku <= SME CHOROBY weneryczne, akórne, zastarzałe — | nej praktyki. š r «Zk 

$a'0n mahoni wy, sypialnie i różne inno msble okeryj- i leczy specyalista Dr. PRISH, 2. Inspek' ofa Samarządu Gmiurego (Lustraierzk 


ułlca Warowaz |. tt — Wstrzyniwanie preparatu Meo 
Salversanu tylko nrzed południen. + 19330 


A | 


nie, „Dor teun" Sspety 34. 19133 Wymagane jest — jrednie wyksztalecnie, usajumość 


rachunkowości i Z-letniu praktyka fachowa w zakresie 
pracy samorządowej. 

a Peńgya olpowiadująca VII. kat. n'ac urzędników 
"aństwowych, wraz z dodatkiem wymowi n:i sięcznie! 

od 1.607 koron d' 1.837 korin + stesownie da 
stann familijnego. 

3, Buchaltera, posiadzjąceg» Średzie wykostułcen » 
Świadectwo p ukończaniu kursów buchaiteryjnych i pron- 
tykę raw dewm 

Persya odpowiadająca VIIL katey, pise urzędnik w 
państwowych z dodatkaroz Wynosi miasiącznie 
i ed 1.575 kerm do 1.715 karon —- sie nwnie do 
stana familijnego. 

Ref ul tujący ne powyże,e stanowiska winni pree- 
Sal du Wyszialu Powiatowego ma późniał jako: dwa 
IB en intego r. Kleż. cind: wras z ody ani awie jeztw 
sznujy ca | zawodowych, świadesiwo tosralności i 5n 
rieulium vitas" 


pu 7 pokoi frontowych, przzdyrokój, łazienka qgzzewa, - 
e! ktryka, wodociągi, komfort, sułereny, duży park’ 
800 sąż:i, stejnia, wozownia i garaż, położeni» pry 
stacyi tramwaju. Laca Śródmieścia, jeduo © POWI 
szsch mieszkań walic zaraz do objela przez kist- 
pającego. Wiadomość u pelnomocnite i zastępcy pra- | 69 
wuezo Dre Alcirego Krause, adw kaia we Lwowie, | IE 
pl Miıryacki $ 1 7 nad inem „Ucecha?. '2814 


r N SENSOWNE) E T E " 


, "a (0 OGŁOSZENIE. 
| RE DRM, * obrygewa Dyrakey; Robót Pb nych sA | WYROBESNEWY M 


DG WYROBU wództwa fubelskiego podaje do wiadomości, iż ma do 


Rachiwsk LOMZNOWYCH obsndzenia w Lublnie i na prowincyi kilka etetowych 


SQ | stanowisk archiliektow x peborami według VIL, wszględ- i 
polecamy najbardzicj udoskoualoną 


rie VI. kat. płac urzrdników państwowych — oraz star- | 
Masang 1040W, pal ausera" 


2] szych ter ‘kaw i techników z poborami wedlug VIli-mej, 
A 19936 5 
Dzienna produkeva do 479 srik, ~ 


7 


Od kandydatów na stanowiska architektów wyme 
g- się oprócz praktyki, ukończenia wyzszych studyów ra 
wydziale architek! ary, od techników średniege wykształ- | 
cznia techmczneż0. 
| Podanie adresowane do Ministerstwa Robót Pus! 
bliezz:ych nadzyłać należy do dnia 20-ge lutego r. b. poj | ia 
 |adresem Oxręgow:j Dyrekcy: Rebót Publ. w Lublinie, | as 


i X-toj ka'ogoryi płac. 
jak również wszelkie inne maszyny i formy 
do wyrebu cegieł, pustaków, rur kanałowych, 
sączków do dienewania PSY porkanewych 
it 
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Fatryka mory BR A CI HOFFMANN EB | Krakowskie-Przedmieście nr. 78. | 
Aerie Eo rhzony) po s E jj pyle 


Młody Inżynier KOLPORTERÓW 


R Na żądanie wys,!a się katalog Ne 2 Ẹ 
bezpłatnie. 15699 jl 
BOGZZAKEU BEC! GA. 


m — k 
Pd dz mort epa r an we Lus |do reznoszenia gazet poszukuje się 
nb) 7 hag n | wie. Pisemne zgłoszenia z podaniem żądamej początko- natychmiast. 
Hi BANACH [8 dl 5 y IPH JE iaig Woj MIŚLC ca płacy do ty Jaux CREW PA: Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wie- 
poszukuje 1 samodziel-ago bu ckalterasbilan-! Kg czernej, Sokoła 4 


s.sty, z dłuższą praktyką i znajomością buchal- | BE 


teryi fabrycznej i 1 saldn-kentyste, z dłuższą = 
i NAJSILNIEJSZE _ | „pe | 


KLeo marze EOT 


ÄTA © w. 7 | 


praktyką fabryczną. Ułatw'enia aprowizacyjne i 


mieszkanie zapewnione. Zgłoszeria pad „Eab v- |BÓLE GŁÓWI i AIARGNA 


ka 1920% de Biura „kuch, Kraków, ul. Szcze 


pańska 1. 9. 1990 37 | ustają BAĆ po użyciu | ; 
| KOWAŁSKINY i SIECZKARNIE, MŁYNKI, BRONY, KIEZATY, ULE [ 
BA | Wyrób farm. iab „AP. Ko- WYRABiA MASOWO 
W:LSKI. — Dostać mo- 


„OG WIEĘJCIIM' 


FABRYK: MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
w mm GRILA | 18767 


ina w sptuca Ettingera i we 


| KAŻDY FALACZ MUSI SI PRZYSAR, Bf = w apiaco Ettimgora i we 
| ŻE TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOWE 2% |cznych i aptekech. _ 18223 


$ LŚC | z wi a SZKŁO okienne 
| „a du” ŚR PN RIT SZKLARSKI j 
S Ba | 

=] 
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f] BANK GALICYJSKI DLA RARDLU I PRZEMYSŁU v Kake [il il 


m ij | 

Hg Podwyżcz”nie kan. tału akcyjnego z sumy R 30,002.009 na R 60,000.096 
S i przez emisyę nowych 75.000 sztuk axcyj po K 409'— im. wart. 

M hg Nudzwyczejne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie uchwaliło 
E D dnia 17 stycznia 1920 roku podniesienie dotychczasowego kapitału akcyjnego 

eg: ? w» 
44 z sumy K 30, 000.000 na K 100,060.000'- 
ks ; przekazviąc Radzie Zawiadowczej SEGA terminu, sposobu i szczegółowych warunków dla RY tychże akcyi. 

A Na podstawie tego upowsżnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść na razie kapitał akcyjny Banku o koron 


5 U 30,000.000— tl. do wysokości K 60,000.000 przez emisyę nowych szt. 75.000'— pełnowpłaconych akcvi im. wart. po K 400. 
Po myśli tej uchwały z zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu rozpisuje się 


ur SU I3 S IR IR W > CC W IE W 


na 75.000 sztuk pełnowpłaconych akę;' „Banku Galicyjskiego cła handlu I przemysłu emisyl 1920 r. 
po K 400, — tm. we”. na warunkach niżej podanych, a miarowicie; 
1. KURS EMISYJNY nowych = wynosi K 520— dla dotychczasowych akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru, 
zaś K 550-— dia nowych akcyonaryusz 
2. DOTYCHCZASOWYM AKCYONARYUSZOM przyznaje się prawo pierwszeństwa de poboru nowych akcyi w ten 
sposób, k; za 3 stare akcye pobraś mogą 2 nowe akcye. 
. PRZY KORZYSTANIU Z PRAWA POBORU należy przedłożyć stare akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną 
garaz We po uwidocznieniu na nich prawa poboru. 
4. PRAWO POBORU WYKONANE ! ZGŁOSZONE być może najpófniej do dnia 20 lutego 1920 roku pod rygorem 
atraty tego prawa, 
5. PRZY ZGŁOSZENIU UIŚCIĆ NALEŻY gotówką całą cenę kupna wraz z 5%, odsetkami od ceny kupna od dnia 
1 stycznia 1920 roku. 
P | 6. REPARTYCYĘ NOWYCH AKCY! przeprowadzi Dyrekcya Banku wedie swego uząania. 
A |: 7. NOWE AKCYE WYDANE BĘDĄ akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyi w swoim czasie í po skon- 


U A fekcyonowaniu sztuk, za zwroteri potwierdzenia kasowego na uiszczoną wplatę. 
SE 8. NA WYPADEK NIEPRZYDZIELENIA AKCYI Bank zwróci wpłacone kwoty wraz z odsetkami 2%. 
e a 9. NOWE AKCYE UCZESTNICZĄ w zyskach Banku począwszy od dnia 1 stycznia 1920 r. na równi z akcyami staremi. 


w. ZGŁOSZENIA NA NOWĄ EMISYĘ AKCYI przyjmują: |. 


z! W Krakowia: Bank Galicyjski dia hand'u I przemysłu, Rynek gł. 25, Filia Banku Krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryl w 
AN z W. Ks. Krak., Filia Banku Przemysłowego dia Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krak., Pilia Banku Hipotecznege, Filia b 
"FP Gal. Ziemskiego Banku kredytowego. — Wa Lwewla: Bank Krajewy Królestwa Galicyi i Lodemeryi z W. Ks. Krak, Bank E 
zj” Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, Galicyjski Akcyjny Bank lipotecmny, 
MF Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy. — W Biciskiu : Bielsko-Bialski Bank Eskontowy i Wymienny. 19556 
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Drekiom Ggólkj drukorskiej „Prasa“ u. Garaia è. Rartynet renwet maniat. | „adlzin dpoujeciawy JERZY KOMARIK, 


